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Opłata prenuneracyjna na 
Arorike Wiadomości Reano- 
wych i Zagranicznych wy- 
eosi: a) w Warszawie rocznie: 
es. 7 kop. 20 (złp. 48): D 
kwartalnie rub. sr. 1 kop. 89 
(złp. 12): miesięcznie kap, 
60 (złp. 4). 
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Z Petersburga, d. 17 (29) Czerwca. 

Zdaniem rady. państwa, Najwyżej zatwierdzonćm 
15 Kwietnia r. b. na przedstawienie głównozarzadzają- 
cego wydziałem dróg kommunikacji i budowl publicz- 
nych, postanowiono co następuje: za przejazd po szosse 
od miasteczka Browarów do miasta Kijowa, oraz przez 
Mikołajewski most w tém mieście, pobierać opłaty na- 
stępujace: 1) od każdego zaprzężonego konia lub pary 
wołów, w pojazdach i wozach, tak letnich jak zimo- 
wych, z ludźmi, ładunkiem lub próżno jadących: po 
szosse 6 kopiejek, przez most 3 kop. sr.; 2) od konia 
niezaprzężonego i od sztuki dużego bydła: po szosse 3 
kopiejki, przez most */4 kop. sr.;—i 3) od drobnego 
bydła, przepędzanego przez most pojedyńczo lub sta- 
dami !/, kop. sr. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rada administracyjna Królestwa, w celu usunięcia 
niedogodności jakie wynikają dla słażby miejscowej, 
oraz mieszkańców dóbr supprymowanych Dębno i Je- 
ziorki w gub. Radomskićj z powodu, że te są położone 
w dwóch pow. Opoczyńskim i Opatowskim, na przed- 
stawienie K. R, P. i S. postanowiła i stanowi, co nastę- 
puje: Art. 1) Fołwarki Dębno i Wojciechów. z wsią 
Dębno należące do pow. Opoezyńskiego, wcielić do 
pow. Opatowskiego w którym już leży druga cżęść 
tych dóbr, to jest wsie Jeziorko i Krajków, a w skutku 
tego w miejsce dwóch istniejących dotąd gmin Dębno 
i Jeziorko, utworzyć jedną pod nazwą Dębno, Art. 2) 
Wykonanie niniejszego postanowienia, które w dzien- 
niku praw ma być zamieszózone, tudzież oznaczenie 
terminu i sposobu wykonania, kommissjom rządowym 
w czem do którćj należy poleca. 

M 


Hi orrespondencja Kroniki. 
W roeław dnia 21 Czerwca. 

Niedawno byłem świadkiem, jak. liczne grono 
przyjaciół, z radością na twarzach, ctoczyło majt- 
ka z dalekićj podróży powracającego, czule wi- 
tając się z szczęśliwie . przybyłym, a wołając: 
»Opowiadaj nam, cóżeś widział i słyszał przez te 
trzy miesiące, w których żadnych od ciebie nie 
mieliśmy wiadomości, w których obawialiśmy 
się nawet cokolwiek, żebyś nam gdzie nie zginął. U 


Annuncjata. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


przez 
Zygmunta M nczkowskiego, 
Tom l. 


(Ciąg daisryi. 


Dąb ten był u pnia takgruby, że ledwie 
sześciu rosłych parobków mogło go objąć rę- 
kami; należało ztąd wnosić, “ze musiał jesz- 
cze przynajmnićj Bolesławowskie pamiętać 
czasy; lecz widać było, że cześć należną tak 
poważnćj starości oddawano mu jeszcze i te- 
raz, bo jak cały pień był starannie obłożony 
ziemią dokoła, tak z jednćj strony była przy 
nim postawiona kamienna ława i jakiś głaz 
wielki czworograniasty, który niewykwintnym 
marzycielom tutejszym służył zapewne za sto- 
lik. Rozpatrując się dalójj widać było taką 
samą troskliwość i na wszystkich gospodar- 


skich budynkach, „które lubo skromne, a jak: 


to wtedy mówiono, wedle staniku, były je- 
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Ls ście w domu Nro 391. 


I ja jestem takim żeglarzem, którego oddawna już 
los, owe coś nieodgadnione, rządzące światem i 
tem wszystkiem co na niem rusza sie, oddzielił 
od kółka miłych mu osób; wysiadłszy na brzeg, 
kieruję kroki moje ku temu miejscu, gdzie przed- 
tem wolno mi było swobodnie gawędzić o tem, 
co mi się zdawało wartem wspomnienia. gdzie na- 
wet nieraz pobłażającem słówkiem zachęcano mnie 
do dalszćj mowy. Zdaleka już widzę niejedną 
twarz dobrze mi znaną, spostrzeż „am tego i owe- 


go, który dawnićj po przyjacielsku ściskał mi rę- | 


znajdę 
dla mnie 


kę, ale czy po długićj dość nieobecności, 
na nowo com opuścił, czy zachowano 
te same względy, 2 których niegdyś 
szczęśliwym, ile mme dodawały odwagi i chęci do 
wystąpienia z tem, czem przysłużyć się potrafię? 
Radbym a niewiem; przybliżam się jednak z da- 
wną ochotą, a skoro ja zostałem ten sam, pochle- 
biam sobie, że i czytelnicy Kroniki nie odmienili 
się, že łaskawem okiem raczą patrzyć na to, co 
jak dawnićj, od czasu do czasu myślę im przy- 
syłać. 

Wstępem tym (który, nawiasem mówiąc, uwa- 
"Żam za konieczny. bo każda rzecz przecież musi 
mióć jakiś początek). przypomniawszy się pamię- 
ci kojec. przejdę do właściwego zadania 
mego, t. j. do opowiadania tego co się działo i 
dzieje w Szłązkn i w jego okolicy. Materjal do 
tego jest ogromny. jak w kazdem Tuen miescie; 
trzebaby na niego, jeśli nie wołowéj, to przynaj- 
mnićj cielęcćj skóry, ale ponieważ czytelnicy oprócz 
przeglądu dziennika, inne jeszeże mają zatrudnie- 
nia, a Kronika jakkolwiek wychodząca w łokcio- 
wym prawie formacie, uszezuplić się powinna 
względem miary dla podrzędnych wiadomości 
przeznaczonćj — a Ja liczę moje do tychże — 
ograniczę się na najwaźniejszew, odrysowując 
kończący się kwartał „głównem linjami konturo- 
wemi. Światła i cienie same z siebie wyjdą. 

Z dniem dzisiejszym pożegnała nas kalendarzo- 
wa wiosna. Trudno ją chwalić, chociaż łacinnicy 
przykazali, żeby o nieboszezykach w korzystny 
sposób wspominać. bo wcale nie była ową porą 


dnak zbudowane porządnie 3 OTETA 
nie. 

Taka więc była jedna duża a druga mniej- 
sza stodoła, takaż stajnią obszerna a do tego 

nawet wymurowany, wapnem narzucony i da- 
chówką pokryty szpichlerzyk. Tylko na miej- 
scu domu mieszkalnego albo przynajmnićj cha- 
ty dostatnićj, stała mała i przygarbiona le- 
pianka, która była tak uboga a nawet nedzna, 
że porównywając ją z jój otoczeniem, nie można 
jéj się było dosyć nadziwić. Na tem miejscu, 
gdzie ta lepianka stała, widać było wpra- 
wdzie jakieś stare trawą zarosłe gruzy, pra- 
wdopodobnie fundamenty dawniejszego a od- 
powiedniego domostwa, — widać było także 
w pobliżu kilka sągów kamienia i cały stos 
zapewne na nowy budynek nagotowanego bu- 
duleu, — ale jak na kamieniach także już ziel- 
ska porosły, jak budulec całkiem już ściemniał, 
chociaż był skzechą słomiana nakryty, tak 
téż i widać było, że o postawieniu nowe g0 do- 
mu nikt tu jeszcze nie myśli. 

Tak tóż było w istocie. Właścicielem bo- 
wiem, czyli wyrażając się odpowiednićj owo- 
czesnym stosunkom, posiadaczem tćj kmiecćj 
roli był stary Barnaba, który sam nigdy tutaj 
nie mieszkał. Tutaj się on urodził, tutaj wy- 


naprzeciw Naskiego piaen. | WYsOKOBY wody na Ust "AB 6 cali 7 


byłem tyle 


poety czną, w którćj „łagodny shake tak wa- 


rz ry 


źną grywa rolę, rozezulająe zwykle rymotwórców, 
osobliwie nowych w zawodzie, do tego stopnia, 
że siła wewnętrzna zmusza ich do wylewania te- 
go na papier, czego dusza ich i serce są pełne. 
Pokazała się ońa przeciwnie, w postaci bardzo 
chimerycznćj, dręcząc nas naprzemian, albo upa- 
łami tak okropnemi, że gdzieniegdzie w studniach 
wody już nie było, albo zimnem tak moc nem, że 
na polach liście ziemniaków i grochu pomarzły. 
Dla Wroclawian. liczących spacery wiosenne i 
przechadzki pod. drzewami kwitnącemi, do głó- 
wnych rozrywek, było to podwójnie przykro; po- 
cieszali się jednak jak mogli, i z pokorą im nie- 
właściwą, ale pochwały godną. znosili nadzwy= 
czajne zmiany temperatury, które niejeden nawet 
życiem przypłacił. 

Nastąpiła pora targu ną wełnę, wyścigów kon- 
nych, rozmaitych wystaw i towarzyszących temu 
wszystkiemu zabaw; miasto napełniło się gośćmi, 
a ruch po ulicach coraz się powiększał. Interessa 
handlowe pożądany wzięły obrót, każdy był za- 
dowolniony, a mimo tego, twarze tej ludności nie 
promieniły ta wesołością, tém życiem, jak zwy- 
kle. Wyglaądały jak po gorzkim napoju, a uśmiech 
na jeh usta występujący, miał coś nienaturalnego, 
przymnszonego. Przyczyną tego niepokojącego 
usposobienia, był coraz bardzićj zbliżający się 
dzień 13 czerwca, a chociaż z małym wyjątkiem 
wszysćy, na pozór przyńajmnićj, śmieli sięi drwili 
ze spodziewanego gościa, który płomienistym o- 
gonem swoim miał chłostać kulę ziemską, wraz 
z grzesznymi jćj mieszkańcami, najrozsądniejsi 

nawet byli tknięci wzruszeniem, które podobne do 
zarazy, opanowało mmićj więcćj wszystkie war- 
stwy społeczeństwa. W samye h pytaniach: czy 
przyjdzie? i twierdzeniach że nie pr zyjdzie, wyo- 
brażała się jakaś obawa, albo przy najmniej niepe- 
wnosé, wątpliwość, którym nikt zaprzeczyć ć nie po- 
trafi; jak wszędzie tak i tutaj ród ludzki zajęty 
był komełą. 

Nadszedł nareszcie dzień fatalny, a przeszedł 
jak każdy inny, nietylko tu, ale i wszędzie w ca- 
łćj Europie, jak dziś nam już wiadomo z gazet. 
Biedakowi BĘ jakiegoś ada w sławione- 


| chował, lecz kiedy dorósł, został wzięty do 
dworu na służbę, w którój przechodząc od 
najniższych stopni szlachecko-dworską hie- 


rarchję, został nareszcie włodarzem, a po 
śmierci podstolego nowogrodzkiego, nawet 


najgłówniejszą figurą w gospodarstwie Goz- 
dawskiem. Pani podstolina bowiem, przerzu- 
ciwszy niezmiernie wielką liczbę dyspozytorów 
i podstarościch, przekonała się wreszcie, że 
od nich wszystkich daleko rozumniejszym i 
wierniejszym był stary Barnaba i jemu powie- 
rzyła zupełne zwierzchnictwo nad rolą, staj- 
niami, oborami, szpichrzami i wszystkiem, co 
stanowiło jéj gospodarstwo. Barnaba tedy, 
lubo Bóg nie wić czegoby nie dał był za to, 
gdyby był mógł we własnój chacie i na wła- 
snem gospodarstwie zamieszkać, nie był je- 
dnak w możności tego uczynić, bo mając tak 
ważne obowiązki względem dworn na sobie, 
musiał tóż mieszkać we dworze. Tak więe 
wyręczając się tutaj także tylko sługami anie 
mieszkając sam osobiście, nie widział wcale 
potrzeby stawiania nowego domu, — i ztąd to 
pochodziło, że w gospodarstwie takiem zamo- 
żnem, wśród otoczenia tak dostatniego iutrzy- 
mywanego troskliwie, pierwsze miejsce zajmo= 
wała tak nędzną i przygarbiona lepianka. 


„ £ 
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mu, powodziło się jak komedjantowi, który na afi- 
szu obiecuje niesłychane rzeczy, a rzeczywiście 
pokazuje mierne lub liche; po skończonem pezed- 
stawieniu wygwizdano go, a œi €o w największem 
byli oczekiwaniu. potem za to piwa) halaso- 
wali, najnielitościwićj drwili 
Rzecz sama bawiła przez dość długi ezas, a przy 
stagnacji politycznćj, szczęgółmie fabrykantem eo- 
dziennej literatury bibułowćj była na rękę; miała 
jednak i smutną stronę swoją, bo z przyczyny 
nadzwyczajnego strachu, stała się powodem kilku 
samobójstw w uaszćj prowineji. Że i ua mnogich 
śmiesznościach nie zbywało, łatwo sobie wysta- 
wić można; 
cznościach popełnionych w wieku z wielkićj o- 
światy chełpiącym się. a między niemijedno z naj- 
śmieszniejszych jest, że pewna pani mieszkająca o 
kilka mil ztąd, a bynajmnićj do niższéj klassy nie 
należąca, dnia 12 wszystkie szkla i porcelany swo- 
je starannie w siano zapakowała, ażeby nie stłu- 
kły się przy zetknięciu się dwóch ciał niebieskich, 
a potem wkupiła się do towarzystwa zabezpiecza- 
jącego życie, na korzyść starćj swćj służącćj, któ- 
ra z przyczyny srogiego obchodzenia się z nią, 
 dręczycielkę swoją nieraz przeklinała i serdecznie 
cieszyła się z blizkiego zgonu świata. 

Tak zwana »saison« kąpielowa już wszędzie 
zaczęła się, a sądząc po ogłoszeniach umieszczo- 
nych w dziennikach, nie ma żródła, gdzieby gość 
do niego udający się, nie odzy skał zupełnego 
zdrowia, a w dodatku znalazł przerozmaite jesz- 
cze zabawy i rozrywki. Współzawodnietw o coraz 
większe, a zatem i groźniejsze. Kąpiele nadreń- 
skie ì czeskie, t. j. magnaterja pomiędzy źródłami, 
dziś już nie rażą zapraszaniem do siebie przez 

gazety; co chwilę czytamy łokeiowe ich zalety, 
ale zarazem i poch wały naszych, które z najwię- 
kszą skrupulatnością wyliczą wszystko, co za 
niemi mówić może. Konkurencja zawsze ma do- 
bra stronę swoją, a szczególnie naszym kąpielom 
jest potrzebna, bo zmusza ich do kroków, do ule- 
pszeń, gościom niezbędnie potrzebnych, o których- 
by dy rekcje i inaczćj nie myślały. Każdy z Pola- 
ków jadący do Warmbrunn. Landek lub Salz- 
brunn, wie, ile tam brakuje do swobodtńego życia, 
„skarży się na to, Że za drogie pieniądze nie znaj- 
duje tego, czego slusznie żądać może. Nie mówię 
już o wyg godach, przy kuracji tak potrzebnych, 
ale czy to nie wstyd, ‘že po wszystkich kąpielach 
naszych, gdzie rok w rok t;le zgromadza się ro- 
dzin polskich, w Salzbrunnie tylko spotkać się 
można z pismem polskiem, t. j. z Czasem krakow- 
skim, a z warszawskich dzienników Żadnego nie 
znajdziesz, nawet ow ego malego plotkarza, który 
_tak sumiennie opow iąda każdą, choć najdrobniej- 
szą rzecz, a gościom z Polski bawiącym zagrani- 
cą, szczególnie miłą byłby rozrywką. Co tu, Przy 
samym w ystępie do kraju obcego, daremnie szuka- 
my, a co małym dałoby się uskutecznić koszte: n, 
znajdujemy na drugim końcu, t. j. w Homburgu, 
w „tój okrzyczanćj otchłani, 4 gdzie wprawdzie wy- 
` próźniają kieszenie tym, którzy dają się skusić, 
ale zarazem pamiętaj o wszystkich wygódkach 


Pomimo to ERTO że stary włodarz tu- 
taj nie mieszkał, przybiegał on do swéj za- 
grody nietylko tak często, jak tego nadzór je- 
go gospodarstwa wymagał, ale i oprócz tego 
' jeszcze, jak tylko mógł to bez uszczerbku 
w swych obowiązkach uczynić. Najusilniejsze 
jego starania o to, aby się mógł od służby u- 
wolnić, nie przyniosły jeszcze wprawdzie do- 
tąd żadnego skutku; ale jego pilność inieska- 
żona sumienność w dopełnianiu swych obo- 
wiązków, którćj niezbite i długoletnie złożył 
dowody, obdarzyły go taką ze strony dworu 
ufnością, że mógł się zawsze dowolnie na kil- 

‘ka godzin z niego oddalić, me obawiając się 
' zarzutu o niedbalstwo. Nie korzystał on z tćj 
swobody zbyt często, bo mu na to nie pozwa- 
lało jego sumienie, ~- ale tóż za to nie opu- 
ścił żadnój niedzieli ni święta, aby całego po- 


' południa nie przepędził w swojćj zagrodzie. 


Lubił on bardzo ten swój skromny zakątek, 
tak jak każdy lubi swą własność, — lubił j ja 
jeszcze tem więcćj, ile że w orn tego do- 
bra był cokolwiek ograniczony, — by ła tóż 
to zreszta może jedyna za jego wszystkie eno- 
ty nagroda! 

Jakoż i dzisiejszćj niedzieli siedział on tu- 


ze zwodzonych. | 


codzień słychać © nowych niedorze- ' 


i uprzyjemnieniach życia, nie Żądając za to ami | 


grosza zapłaty. 
s ystawę przemysową znajdująca się we wspa- 


niałym pałacu obok królewskiego wznoszącym | 
się. a niemało ciekawych zawierająca w sobie rze- | 


czy, publiczność dość licznie odwiedza; niemniej 
zajmuje ją zbiór obrazów wystawionych w salach 
gieldy kupieckićj, a to słusznie, bo co tam nagro- 
madzone, chlubnie swiadczy o wysokim stopniu, 
na którym stoi w Nieme zech sztuka malarska, a 
zaszczyt robi tym, którzy niemałym kosztem spro- 
wadzając utwory żyjących artystów i wystawia- 
ja je przyczyniają się tém do sprzedania zwykle 


korzystnego a zarazem i do zachęeenia talentu. — | 


W tym roku wystawa, eo dwa lata odbywająca 
się, obfituje w piękne obrazy, między któremi por- 
trety, pejzaże i „genre“ są przewyższające, a do 
tej chwili za przeszło złp. 40,000 już zakupiono. 

Oprócz głównych wystaw, za małą summkę 
przystępnych, mamy tu jeszcze mnóstwo podrzę- 
dnych, a do tych ostatnich liczymy z malym wy- 
jątkiem, wszystkie sklepy i sklepiki nasze. Dla 
kupców już się zaczyna czas źniwa, a skoro wy- 
padek zależy od gości do nich uczęszczających, 
silą się na ujmujące wystrojenie magazynów. Co- 
kolwiek znęcić, skusić może człowieka, rozkłada- 
ja za zwierciadlanem szkłem okien, a nieraz wy- 
bór tu większy Jest jak w samym sklepie. Co do 
przedmiotów do toalety damskiej należących, Po- 
lakom dobrze znany Inmerwahr i Maurycy Sachs 
ciągle rej wodzą. chociaż tym dwom nie zbywa 
na współzawodnikach wszelkiemi syosobami usiłu- 
jących, żeby chętnych kupna glo swego sklepu 
przyciągnąć. Do osiągnienia tego celu rozmaitych 
używają dróg. a za najskuteczniejszą uważają pil- 
nowanie hotelów. Od samego świtu domy zajezdne 
oblężone są przez chłopeów isubjektów, którzy róż- 
nemi manewrami starają się o przyjażn odźwier- 
nego, a zaszczyceni względami straży. hotelowej, 
dow iadują się o tajemnicach każdego numera, 
wynagradzając przysłagę cygarem, smacznym 
trunkiem lub czemś podobnem, a ludziom przyje- 
mnem. Jeśli przytrafia się (a to dość często) że 
gość zostaje bez ządanćj usługi, chociaż o mało 
sznurka od dzwonka nie urywa, to z drugićj stro- 
ny, a bez żadnego zawołania widzi u siebie szereg 
ludzi oświadcż: ajacych. że gotowi są ,. śćwiertować 
się za Jaśnie Wielmożnego "Pana lub I Hrabiego, a 
uporczywie nalegających, zeby imdać sposobność 
do sprawdzenia tego co twierdzą. 


r 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
irepesze FTelegraficzne. 

Paryżt5 Lipe u Aloniteur ogłasza dziś zra- 
na nominację pana Frémy na dyrektora kredytu 
ziemskiego 'a pp. Bavoux, Langlais i Chassóriaux 
na członków rady stann. 

Prócz tego tenże dziennik urzędowy zawiera po- 
stanowienie naznaczające dzień 20 pea na otwar- 
cie posiedzeń rad okręgowych. 
zawiera Tozmaite raporty marszał- 


REKINA CREE, 


Na końcu 


owym starożytnym debem, który jego dzie- 
dziniee ocieniał, a koło niego, o ów głaz czwo- 
rokatny oparty, stał młody chlopiec, który 
z pewnym wyrazem uszanowania z uim roz- 
mawiał, a raczćj tylko odpowiadał na jego 
liczne i szczegółowe pytania. 

Barnaba dzisiaj był to człowiek już stary i 
zapewne najmnićj sześćdziesiąt letni. Wysoki 
wzrostem, był on zbudowany zażywnie i sil- 
nie, jak wszystek lud wiejski tamtych okolic. 
I jak niemal wszyscy starce wiejskiego ludu 
był jeszcze czerstwy i krzepki, na rzepkowa- 
tych policzkach miał jeszcze świeże rumieńce, 
a cała głowa jego, otoczona białym jak mle- 
ko włosem, i opromieniona dażemi, niebies- 
kiemi, myślącemi oczyma, przedstawiała je- 
dna z głów tych cudownych, które nietylko 
nas pociagają ku sobie swoją, że tak powiem, 
niezniweczona pięknościa, ale pomimo woli 
obudzają w naszem sercu jakąś prawie reli- 
gijna cześć i szacunek. Za przypatrzeniem sie 
bliższem jednak nie było widać w tćj twarzy 
żadnego innego wyrazu, oprócz niezawodnćj 
poczeiwości, a nawet uderzającćj dobrodusz- 
ności, która zdawała się o pierwszeństwo do- 
bijać z jakiemś niby przygaębieniem wewne- 


taj w najulubieńszem dla siebie miejscu, pod j trznem, z jakaś może już przebolałą żałobą, 


a 


| a może jeszcze do dziś dnia żywa, choć już 


ka Randon donoszące o postępie operacji w Ka- 
bylji. 

Pauryż©6 Lipea. Dzisiejszy Moniteur do- 
nosi, że Cesarz i Cesarzowa wkrótce odwidzą kró- 
lowę Wiktorję w Osborne-house, ale dalćj nie po- 
jadą i w podróży tćj zachowają najścislejsze inco- 
gnito. Xiąże Napoleon czej odpłynął z Havru 
do Anglji. 

Madryt 2 Lipra. Prawo o prasie zosta- 
nie jutro przedstawione; posiedzenia kortezów 
przedłużene będą do 10 października. Senat przy- 

jal projekt orgaoizacji. Zawichrzenie w Caroline 
(Sierra Morena) zastało przytłumione. 

Frankfert 6 Lapea. NAJAŚNIEJSZY CE- 
SARZ i NAJJĄŚNIEJSZA CESARZOWA Wszech Rossji przy- 
byli tu o godzinie kwadrans na 12stą przed połu- 
dniem, przyjęli śniadanie u posła CEsaRskO- Rossyj- 
skiego i o godzinie 12éj koleją hannowerską u- 
dali się do Kissingen. 

Konstantynopol 27 Czerwca. Po- 
seł belgijski, pan Blondel, z polecenia swego rzą- 
du udał się do Aten, a sekretarz poselstwa Isao- 
ris, załatwia interesa belgijskie w stolicy Turcji. 
Riza-bey, pełnomocaik Porty przy dworze peter- 
sburskim, miał jaz posłuchanie prywatne u Salta- 
na i wdoiu 30 b. m. wyjeżdża- ztąd do Rossji. Pan 
Murray wyjechał z Bagdadu i bawi obecnie na 
graniey perskićj, gdzie mają go powitać władze 
perskie. ale w Teheranie pragnionoby żeby on 
wjazd swój do stolicy odbył bez wielkićj wysta- 
Wności. (ind. Belge). 

ANG LJ A. 

Landyn 2 Lipca. Morning Post w pierwszem wy- 
daniu ogłasza według korrespondencji z Paryża 
następującą notę z daty wtorkowój : 

Sądzę że mogę wam zaręczyć, że Cesarz Napo- 
leon nie spotka najmniejszej trudności w powię- 
kszeniu kontyngensu francuzkiego w Chinach, je- 
śliby stan rzeczy w naszem państwie indyjskićm 
wymagał obecności w tamtćj stronie oddziałów 
wojska angielskiego przeznaczonych pierwotnie 


„do operowania w państwie niebieskićn.. 


W drugiém wydaniu tenże dziennik ogłasza zte- . 
go samego żródła następującą notę datowaną 
w środę: 

Mówilem wam wczoraj o przyjaznych megis 
eiach Césarza, jeśliby w skutku zawichrzeń w Ín- 
djach Anglja potrzebowała prosić Francję -o po- 
moc dla wyprawy do Chin. Mogłem takżezapewnić, 
że da téj chwili rząd Jej Król. Mości nie zakom- 
munikował nie podobnego gabinetowi francuzkie- 
mu. Osoby urzędowe w Londynie zapewniały po- 
dobno pewnym osobom dyplomatycznym w An- 
glji, że spodziewają się iż przyszła poczta z Indji 
przywiezie wiadomości o przywróceniu tam zu- ` 
pelaćj spokojności. 

Izba wyższa wotowała wczoraj drugie odczy- 
tanie billu tyczącego się kapitalizacji opłat na 
Sundzie. 

W Izbie niższćj jeneralny prokurator oświad- 
czył w odpowiedzi na interpellację pana Napier, i iż 
przedstawił członkom gabinetu plan mianowania 
ministra sprawiedliwości i Że spodziewa się, Że 


z kolebki wyniesiona, goryczą. Tak siedział 
on z głową pochyloną na piersi, z rękami za- 
łożonemi przed sobą i lubo prawie ciągle roz- 
mawiał, zdawał się jednak w jakichś głębo- 
kich pogrążony być myślach: 

Młody chłopiec, który stał przed nim, sta- 
nowił z nim przeciwieństwo prawie zupełne, a 
co ważniejsza, stanowił nawet przeciwieństwo 
ze samym sobą. Miał on bowiem teraz lat le- 
dwie szesnaście lub siedmnaście, miał twarz 
okragła, rumianą, świeżą, czarne, żywe, we- 
sołe oczy i w ogóle cały zdawał się być peł- 
nym swobody w sercu i swawolnój pustoty 
w umyśle: a pomimo to był ubrany w jakąś 
długą po kostki, z ciemnego sukna uszytą, su- 
kmane, która przypominając, jeżeli nie xiężą 
sutanę, to przynajmnićj ubiór bakałarski albo : 
organistowski, była jakby żelazna klatką, któ- 
ra trzymała na uwięzi swobodna i do lotu 
stworzoną ptaszynę. Patrząc na tego żwawe- 
go chłopca, zakutego w taką rewerendę nie- 
litościwa, mimowolnie zbierała ochota, przy- 
stąpić do niego, obedrzćć go z tych więzów 
sukiennych. i paścić na wolne powietrze, 
niechajby się okazał takim, jakim był w sa- 
méj rzeczy i niechajby poszedł w świat życia 
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plan ten będzie mógł być dość w porę roztrzą- | do Gujany i zachodnio-iadyjskich kolonji. Lord 


‘sany i ogłoszony przed końcem teraźniejszych po- 
siedzeń. 
Królowa wróciła dziś do Londynu z Manche- 
ster gdzie zwidziła wystawę sztuk. 
Morning Post podaje za pewność, że Cesarz i 
Cesarzowa Francji na sześć tygodni udadzą się 
do Manchester i zabawią tam dwa dni. 
Paropły w szrubowy Fog, uekwipowany kosztem 


Palmerston przedstawił następującą rezolucję: 
W każdym przypadku kiedyby jakie krzeslo 
w parlamencie skutkiem przekupstwa lub trakto- 
wania wyborców uznane zostalo za wakujące, pro- 
jekt rozpoczęcia nowych wyborów nie może być 
przedstawiony bez poprzedniego zapowiedzenia 
na siedem dni przynajmnićj naprzód. Pan Di- 
sraeli uważa tę rezolucję za przeciwną konstytucji 


pani Franklin dla przedsięwzięcia ostatnich po- | i w takim razie tylko pozwoliłby na zawieszenie 


szukiwań przy biegunie północnym, odpłynął we 
środę z Aberdeen na miejsce swego przezna- 
czenia. 

>. Wice-hrabia Palmerston przybył wczoraj do 
- Londynu z powrotem z Mauchester. 

Jako główny błąd w organizacji wojska in- 
dyjskiego, z wielu stron przytaczają to, że liczba 
służących w niem europejczyków, stosunkowo do 
liczby krajowców jest zbyt małą. Jeden z człon- 
ków parlamentu, jak się zdaje obeznany z stosun- 

kami indyjskiemi, podaje w dzienniku Times pro- 
pozycję wstrzymania na tak długo rekrutowania 
$ serię dopóki liczba krajowćj armji, obecnie 
wynosząca 250,000 głów, nie zredukuje się na 
80,000, radząc powiększyć wojsko europejskie 
do 80,000 ludzi, taki bowiem stosunek dwóch 
` tych żywiołów może być jedynie bezpiecznym. 
$ "(Neue Preussische Zeitung). 
'- Londyn 4go Lipcu. Król belgijski, xiężoiezką 
_ Charlotta i hrabia Flandrji, przybyli wezoraj po 
poludniu do pałacu Buckingham z odwidzinami 
do Królowej. Rodzina belgijska przyjmowana by- 
ła w Dover przez lorda Byrona, szambelana Kró- 
lowćj, i kapitana De Ros, konjuszego księcia Al- 
berta. Sam xiąże Albert w towarzystwie księcia 
_ Fryderyka- Wilhelima pruskiego oczekiwał na swo- 
ich krewnych na stacji kolei Brieklayers-Arms 
w Londyme i ztamtąd towarzyszył mu do pa- 
łacu. 
- Kiąże i xiężna Montpensier przedstawieni zo- 
stali Królowćj. Oboje xięztwo odwidzili wczoraj 
Króla belgijskiego, a sam xiąże był także z odwi- 
dziaami u księcia Fryderyka- Wilhelma. 
+ — Na wczorajszem posiedzeniu Izby wyższćj, 
‘hrabia Granville odpowiedział na zapytanie lor- 
da Ellenborough, że zaprowadzone przez dyrekto- 
ra wschodnio-indyjskiego towarzystwa zniżenie 
kursu wexlowego jest najprostszą handlową ope- 
racją. Prócz tego uczynił uwagę, że środki pienię- 
'Zne jakie posiada jeneralny gubernator Indji, od- 
„powiadają zupelnie potrzebie położenia. Bill lor- 
da Campbell w przedmiocie niemoralnych publi- 
“kacji, przeszedł przez komitet. 

W Izbie niźższćj zapytał się pan Bowring, czy 
rząd angielski poczynił odpowiednie kroki ku u- 
łatwieniu wychodźtwa do Gujany angielskićj zw ra- 
cając uwagę na niezmierną ważność sprowadzania 
*dostatecznćj liczby wolnych robotników do tćj ko- 
lonji, która przedstawia niezmierne pole do upra- 
wy wszystkich produktów zwrotnikowych. Mini- 

„ster osad, pan Labouchere, przyznaje całą waż- 
ność tój kwestji i zapewnia, Że czynił wszystko co 
tylko było w jego mocy ku ułatwienia emigracji 


temi drogami, do jakich własne pociągało go 
serce. Ale na teraz nie można było jeszcze o 


rozpisu nowych wyborów gdyby się komitet roz- 
trząsający prawność wyborów za tem zawiesze- 
niem oświadczył. Pan Duncombe, sir Gr. Grey, 
przemawiali także przeciw temu wnioskowi, któ- 
ry wkońcu lord Palmerston cofnął z zapowiedze- 
niem, źe go na przyszły poniedziałek w nowem 
zredagowaniu przedstawi na nowo. Pan Kingdale 
zapytał następnie kiedy i w jakich miejscach An- 
glja zaprowadzi swoich nowych konsulów w Kry- 
mie. Lord Palmerston odpowiedział, że minister 
spraw zagranicznych zajmuje się już zaprowa- 
dzeniem konsulatów angielskich w kilku portach 
Czarnego morza. (NeuePr. Ztg). 
A OSC NE WIA : PY: 

Wiedeń 2 Lipca. Jedyną niejakićj ważności no- 
winą, którą dziś donieść możemy, jest pogłoska 
rozchodząca się w salonach zwykle dobrze uwia- 
domionych, o bliskiem zobaczeniu się króla pru- 
skiego z naszym cesarzem. Tylko jak przeszłego 
roku Cesarz odwiedził Króla pruskiego w czasie 
jego pobytu u wód czeskich, tak w tym roku król 
pruski przybędzie do Wiednia od lać nawzajem 
tę wizytę swemu sprzymierzeńcowi. Nie przywią- 
zujac do tego widzenia się stanowczego jakiegoś 
celu politycznego. mamy jednak prawo sądzić, że 
polityka nie będzie zupełnie wyłączoną z rozmów 
dwóch monarchów, których lącża tak liczne wspól- 
ne interessa. % 

Przybycie króla Fryderyka Wilhelma przywró- 
ci nieco życia dworowi i miastu, dziś tak wylu- 
dnionemu i opuszczonemu przez wszystkie znako- 
mitości. Wielu członków rodziny cesarskićj znaj- 
duje się w tćj chwili za granicą lub na prowincji; 
jeneralny gubernator węgier arcyxiąże Albert wy- 
jechał do północnych Niemiec dla brania kąpieli 
morskich w Nordersey. 

Ciało dyplomatyczne zupełnie nas opuściło. 

Wśród tćj zupełućj ciszy politycznćj, jedna we- 
wnętrzna kwestja obudziła nieco ruchu. List pa- 
sterski biskupa Bergamo, potępiający dziennik 
Bilancia, jako niebezpieczny i przeciwny religji. 
wzniecił obawę, czy przypadkiem nie istnieje jaki 
sekretny artykul, nadający duchowieństwu prawo 
czuwania nad prassą. któraby w takim razie po- 
zbawioną była wszelkiej rękojmi niezawisłości. 

Ale obawy te są urojone. Artykuł 9ty konkor- 
datu pozwała wprawdzie biskupom wskazywać 
swoim owieczkom pewne xiążki, których czytanie 
zdawałoby im się niebezpiecznen pod względem 
religijnym, ale na tem ogranicza się prawo ducho- 
wieństwa. To prawo posiada duchowieństwo ka- 
źdego wyznania w równym stopniu. Ale sama tyl- 
ko władza cywilna ma prawo zabronić drukowa- 
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— Hm! tożto i to dobrze wiedzićć, bo i to 
„potrzebna nauka a jeszcze zwłaszcza dla xię- 


- tem i myślóć, młody ten chłopiec bowiem był | dza. 


to syn starego Barnaby, który dotychczas był 

"w szkołach w Wieluniu, wczoraj przyszedł na 
ferje do ojca, a po ferjach natychmiast miał 
się udać do dalszych szkół do Poznania, albo 
tóż do Krakowa, co jeszcze nie było zdecydo- 
wanem. 

— I czegóżto was tam uczą w tych szko- 
łach? — pytał dalój Barnaba, pomałćj chwili 
namysłu. 

— Oí! ezegoby nieuczyli! — odpowiedział 
chłopczyna, — co im się podoba, tego nas 
uczą. Uczyli zrazu grammatyki iłaciny, potem 
retoryki i poezji, dalćj matematyki, fizyki, aż 
té} i astronomii. 

— Hm! i cóż to jest astronomja? 

— Astronomja to jest nauka o gwiazdach, 
kędy się które najduja, jakie maja nazwiska i 
‘jako leca po firmamencie. 

— I to jest pewno, że one leca? 

— Lecą, tatuniu, tak jak i ziemia do koła 
słońca, i to tak akuratnie, że żadna znich ani 
minutki-nie chybi, jeno tam stawa gdzie jój 
Pan Bóg przeznaczył miejsce. 


Na te słowa chłopczyna spojrzał jak gdy- 
by z trwogą na ojca, i po chwili namysłu za- 
pytał: 

—— Już mi więc koniecznie być xiędzem? 

— Albo xiędzem, albo takim parobkiem jak 
ja, — rzekł nato starzec stanowczo, — innćj 
drogi nie ma dla ciebie. 
© -—- Hm! — odezwał sie chłopiec, skrobiąc 
się w głowę, — anoż przecie ja tak rozu- 
miem, że choćbym tóż i xiędzem nie został, to 
wżdy mnie jeszcze nie koniecznie wezmą do 
dworu. 

A na to ojciec: 

— Jako śmierć, tak i to cię nie chybi. Aim 
wiecćj będziesz uczony, im lepićj być możesz 
przydatny, tem cię prędzćj pochwycą. Bo już 
tak jest. A ja niechcę, żeby takbyło. Nie po- 
winien ja wprawdzie na to płakać tąk bardzo, 
żem jest w służbie we dworze, boć mi z tem 
źle nie było, i dzisiaj nie jest. Pan podstoli 

"nieboszczyk, Panie świeć jego duszy, był mąż 
surowy i trochę bitny, jakoż za niego bywało 
różnie; pani podstolina nosi się także nie nis- 


nią i puszezania w obieg xiążek uważanych za 
przeciwne prawu, moralności i porządkowi publi- 
cznemu. 

Ocstr. Zig. w artykule zasługującym na uwagę, 
z powodu szczerego i śmialego tonu, jaki w nim 
spotykamy poraz pierwszy może, broni głośno 
sprawy prassy perjodycznćj, nad którąchcianoby 
rozciągnąć surowsze przepisy, niź nad innemi pu- 
blikacjami. Dyskussja rozpoczęta w tym przed- 
mioeie przez dziennik posiadający wielkie powa- 
żanie u publiczności i uchodzący za odbijający 
niekiedy myśl rządu, jest dobra wróżbą; dowodzi 
bowiem, że rząd chociaż zmuszony przez pewne 
potężne względy do wielkiego umiarkowania wzglę- 
dem biskupów, nie myśli jednak bynajmnićj zrzec 
się swojćj prerogatywy na ich korzyść i że kwe- 
stję cenzury biskupićj co do prassy, uważa jako 
sprawę osobną, którą biskupi i prassa mogą we- 
dług upodobania i sił swoich bronić przed trybu- 
nałem opinji publicznćj. 

Zaledwie kwestja neuszatelska umarła i została 
pochowaną, szwajcarowie już się znowu ruszają, 
chcąc wywołać inną znowu, najbliżej nas dotyka- 
Jacą; idzie tu o odłączenie kantonów Tessynu i 
Grisonów od dyecezji lombardzkich. Wiadomo 
że od dawna rozpoczęte zostały negocjacje z sto- 
lica apostolską i Austrją dla wydobycia Tessynu 
z pod zwierzchności hierarchicznćj biskupów Me- 
djolanu i Como. Ale te kroki spotkały formalną 
odmowę, bo dwór rzymski i austrjacki mają zbyt 
ważne powody, żeby nie ustąpić żądaniu Szwaj- 
carji. 

Zdaje się, że rząd szwajcarski ma wielką chętkę 
sprobować z nami taktyki, która mu się tak do- 
brze powiodła z Prussami, i zadekretować własną 
swoją powagą to odlączenie, jako będącelogicznem 
następstwem niezawisłości i własnorządzeuia Rze- 
czypospolitćj szwajcarskićj. Nie wiemy czy szwaj- 
carowie odważa się spełnić te zachcenia zanadto ' 
republikańskie, ale to pewna, Że nasz rząd po- 
starałlby się w takim razie zwrócić Szwajęarję 
w granice jéj międzynarodowej pozycji. 

. (Le Nord). 
EF. ROA „GL dd 

Paryż 4 Lepea. Wypadki włoskie są powodem 
nader czynnego ruchu depesz między Plombieres, 
Rzymem i Wiedniem. Mazani znajdował się w Ge- 
nui w czasie powstania, a jeśli mamy wierzyć pe- 
wnym źródłom, ukrywa się tam jeszcze w tej 
chwili. 

Według wiadomości nadeszłćj specjalną droga 
do rządu francuzkiego, otrzymano dziś w Londy- 
nie depeszę z Indji donoszącą, że jenerał Lawren- 
ce maszeruje przeciw Delhi, nie czekając na po- 
siłki. 

— Monileur potwierdza dziś jednę ztysiącznych 
pogłosek. jakie obiegaly w przedmiocie powrotu 
hr. Morny, donosi bowiem, że Jego [xcelencja 
przyjęty był u Cesarza w Plombieres, pierwćj nim 
się ukazał w stolicy, 

P. de Morny ma odbyć malą przejażdżkę do 
Puy de Dome, którego jest reprezentantem w Cie- 
le prawodawezem; następnie hrabia i hrabina o- 
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ko i umie także utrzymać rygor pomiędzy lu- 
dżmi, ale już té% i z.dzieckiem własnem nie 
mogłaby się obchodzić lepićj, jak ze mną. — 
Mam tóż u nićj i chleb dostatni i zachowanie. 
Nieraz jaki podstarości albo té% dyspozytor 
z sąsiedztwa, kiedy wejdzie do nićj, to stoi 
przy drzwiach choćby ipół dnia: a mniei 
siaść nie nowina przy pani. A kiedy najdzie 
mnie siedzącego, to już minigdy wstać niepo- 
zwoli, a mówi domnie: — siedźcie sobie Bar- 
nabo, boście się nachodzili. — Toż i z pani- 
czem, który sie teraz bierze do rządów, ba 
nawet i lepićj, bo już tam u niego jest i krze- 
sełko przy drzwiach, na którem siadam jako 
na swojem, kiedy przychodzę wieczór zespra- 
wą. Ale przecie to wszystko jeszcze nie nie 
pomaga, bo już taki chłop chłopem na zawsze. 


(Da'szy ciąg nastąpi). 


czekiwani są w Ems. Postanowienie oddające na 
nowo prezesostwo Ciała prawodawczego p. Mor- 
ny, zdaje się wielu osobom być zaprzeczeniem po- 
glosce, jakoby p. de Morny zatrzymać miał urząd 
ambassadora w Petersburgu, jednakże dotąd nie 
wymieniają osoby, któraby go mogła zastąpić na 
téj posadzie, a przynajmnićj wszelkie domysły 
w tym względzie podawane są za fałszywe. 

Dzisiejsza giełda mocno sięodznaczyła niezmier- 
nym popłóchem; upatrywano w tem może najnie- 
słusznićj wróżbę niepowodzenia kandydatów rzą- 
dowych w nadchodzących wyborach jutro i poju- 
trze. 

Biegala tu dziś smutna wieść o śmierci sławne- 
go naszego pieśniarza Berangera, ale na szczęście 
na teraz jeszcze nie prawdziwa, albowiem znako- 
mity ten starzec dziś ma się nawet lepićj niż wczo- 
raj; nie należy wprawdzie łudzić się względem 
trwałości i ważności tego polepszenia; zacny sta- 
rzec jest tak osłabiony, że nawet nie można chcićć 
go utrudzać staraniem o jego ubranie i dla tego 
prawie w zupelnym negliżu przyjmuje on liczne 
często znakomite, a zawsze sympatyczne odwie- 
dziny w swojem ustroniu przy ulicy Vendome. 

(/mdependance Belge). 
SZWAJCARJA. 

Bern t Lipca. Wiadomo że Chaux de Fonds, 
pajludniejsze miasto Kantonu Neuszatel, nadało 
doktorowi Kern prawo obywatelstwa. Wielka ra- 
da Kantonu (władza prawodawcza) uzupełoiła to 
zarządzenie nadując narodowość nenszatelską 
pelnomocnikowi Szwajcarji. Wotum to dano przez 
glosowanie ciche (oponujący powstaje, przyzwa- 
lający pozostaje na krześle); przy powtórnem gło- 
sowania sprawdzającem, ani jeden depntowany, 
zodcienia rojalistów, a jest ich około dwudzie- 
stu, nie oponował przeciw temu dowodowi wdzię- 
czności narodowej. (Ind. Belge).$4 

W ŁO CH Y. SEGS 

Turyn 1 Lipca. Otrzymaliśmy dziś nowe szcze- 
góły względem wypadków w Genui. Policja mia- 
ła się na baczności. W ciągu dnia | ostrzegła. że 
pewne indywidua podejrzanćj powierzchowności, 
były w wielkim ruchu. Niektórzy z tych ludziku- 
powali wczoraj wino i rozdawali je innym, którzy 
widocznie mieli działać według ich rozkazów. 

Straże w palacu intendentury i innych zakła- 
dach publicznych zostały podwojone. Wieczorem 
dała się widzićć agitacja w cyrkule Pré, jednym 
z najladniejszych w Genui. Ajenci bezpieczeństwa 
publicznego przedsięwzięli rewizję w niektórych 
domach i znaleźli tam dość znaczne składy broni 
ukryte w szopach przy ulicy Vallechiara. Zrewi- 
dowano mnóstwo indywidnów i aresztowano 
wszystkich przy których znaleziono broń. Patro- 
le policyjne za obrębem miasta aresztowały także 
znaczną liczbę ludzi. 

Podczas gdy to się działo w mieście, banda 
pięćdziesięciu ludzi zbrojnych: zdobyła przez nie- 
spodziany napad twierdzę Diamante, strzeżoną 
przez słaby oddział żołnierzy i sierzanta dowodzą- 
cego tym oddziałem, który chciał stawić opór, ku- 
la z pistoletu trupem położyła. Ale banda ta. nie 
doczekawszy się spodziewanych posiłków, opu- 
ściła warownię o godzinie czwartćj z rana, rzuci- 
wszy nawet wszelką broń, którą miała z sobą. 

Wiadomość o całych tych wypadkach przejęła 
osłupieniem całą ludność Genui, która pozostała 
bardzo spokojną. Zresztą wypadek ten byłby 
śmieszną donkiszoterją, gdyby mu nie dawała 
smutućj barwy śmierć walecznego żołnierza, który 
padł ofiarą gorliwości w spełnieniu swego obo- 
wiązku. 

Wiadomości otrzymane dziś z rozmaitych pun- 
któw Włoch, dowodzą, że zamaeh wykonany 
w Genui nie jest odosobnionym faktem i że wido- 
cznie działano tu według ogólnego planu i rozka- 
zów. Depesze nadeszłe dziś donoszą naprzykład, 
że w dniu wczorajszym były krwawe zawichrze- 
nia w Livorno między zbrojnymi ludzmi, a żan- 
darmami i wojskiem toskańskiem. Dziś z rana za- 
wiehrzenia ustały. 

Od kilku dni także statek parowy odbywający 
służbę portową między Turynem i Genuą il Ca- 
gliart, należący do pewnego prywatnego towa- 

rzystwa, jak zwykle udał się na miejsce swego 
przeznaczenia. W drodze statek ten dotyka do 
Sassari w Sardynji, ale na próżno oczekiwano go 
tym razem w tym porcie. Powziąwszy podejrze- 
nie, wysłano paropływ /acluse, dla dowiedzenia 
się co Bię stało ze statkiem Cagliari. Otóż poka- 
zało sie, że w drodze passażerowie majacy pasz- 
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porty do Tunis, zmusili kapitana do zmienienia 
drogi i zawinęli do Ponza, uwolnili tam 300 więżźni 
i razem z niemi wylądowali w Sapri blisko Nea- 
polu. Późnićj dwa statki wojenne neapolitańskie 
schwytały Cagfiari, a wojsko udało się w pogoń 
za wichrzycielami. (Ind. Betze). 


AG OCZYSZCZANIE MIAST sh 
i OTRZYMYWANIE NAWOZU W STANIE STAŁYM 


ZE SCIEKÓW KANAŁOWYCH. 
(Dokończenie.) 


Osady strącane z różnych prób wód kanało- 
wych, nie mięszanych z sobą, dawały zbyt roz- 
maity ciężar, albowiem po odjęciu wagi ilości u- 
żytego wapna, następne cyfry wykazywały wagę 
osadów otrzymywanych z jednego litra cieczy: 
Numera prób: c 2: B; 
Ciężar osadu z jednego litra: 1,3299; 8,6658; 1,439; 
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1,129; 0,3289; 4,9192; 0,8580 grammów. 

Z pomięszania wód do tych siedmiu prób uży- 
tych wypadło na 1 litr osadu straconego 3,704 
grammow. 

Przy próbach pomienionych wychodziło wapna 
z przecięcia do | litra 0.3575. 

Doświadczenia robione z cieczami czerpanemi 
z kanałów w Londynie dawały prawie tyle osadu 
co i w Leicester. 

W ogóle proces oczyszczania wyżćj przytoczo- 
ny jest niedawnym i jeszcze należycie zbadanym 
mie został, zwłaszcza ze względu na używany od- 
czy unik i na wartość rolniczą nawozu. Dotychczas 
nie można jesźcze wyrzec nie stalego. czyli z cza- 
sem nie dojdziemy do innego sposobu postępowa- 
nia, za pomocą którego moglibyśmy z cieczy ka- 
nałowych uzyskiwać większą ilość azotu, stano- 
wiącego glówny środek pożywny dla roślin. Przy- 
toczymy tylko następne próby i doświadczenia, 
oraz wnioski na ich zasadzie wyprowadzone. 

W laboratorjum szkoły dróg i mostów w Pary- 
żu, robione były rozbiory chemiczne z cegiełki o- 
sadu w zakładzie w Leicester strąconego. Z roz- 
biorów tych otrzymano: że w 100 częściach tegoż 
znajduje się azotu, lącznie z ilościa zawartą w so- 
lach ammoniakalnych. przeszło 1,1; osad ten uwa: 
zając jako nawóz ze względu na azot, okazuje się 
że 1000 kilogrammów tego produktu, przyniesie 
tyle użytku, co 2,750 kilogrammow świeźćj mie- 
rzwy. Nadto na wszelkich gruntach wymagają- 
cych marglowania, nawóz ten z natury swego 
skladu, działałby tak samo, jak najsilniejszy mar- 
giel. 

W tómże samém laboratorjum dopelniane były 
próby z cieczami, z kanalu przy ulicy Rivoli czer- 
panemi, które podobnież jak w zakładzie w Lei- 
cester, traktowane były wapnem. Wypadki ztąd 
otrzymane, zdają się okazywać, że wapno nie 
działa dostatecznie na ammoniak pozostający w sta- 
nie wolnym, i że dodając w pewnym stosunku fos- 
foranu wapna, możnaby otrzymywać więcćj nie- 
rówrie azotu. Również nastręczyło się pytanie, 
czyby zamiast używania otrzymywanych osadów 
bezpośrednio jako nawozu, nie było korzystnićj 
wyrabiać z niego saletry, którćj wartość nieró- 
wnie jest wyższą. 

Przytoczone myśli. mające na celu jedynie zy- 
skanie jak największćj korzyści z otrzymywanego 
nawozu, są obecnie przedmiotem śledzenia i do- 
świadczeń ludzi fachowych za granicą. Choćby 
zamierzenia te osiągnięte nawet nie zostały, nie 
zmniejszy to ważności pomysłu. przez inżeniera 
Wicksteed w praktykę wprowadzonego, który 
w takim samym systemie jak dziś, zasługuje juź 
na jak największe upowszechnienie. 

Warszawa pod względem sanitarnym wchodzi 
na drogę postępu: wodociągi znaczną część miasta 
zaopatrzają w wodę wiślaną; zamierzona kanali- 
zacja ureguluje ściek nieczystości: jakżeby zatém 
poźądanem było, gdyby odchody kanalowe za- 
miast spływać wprost do Wisły, przerobione 
w zakladzie urządzonym w sposób jak wyźćj opi- 
sany, odchodziły w stanie cieczy czystćj bez odo- 
ru, pozostawiając jeszcze nawóz mogący korzyst- 
nie użyzniać grunta przylegle miastu. Zakład po- 
dobny jak z opisu widać zbyt jest prostym. fabry- 
kacja kosztowna być nie może, a ztąd i sam na- 
wóz po niskich cenach móglby być sprzedawany. 


Przewóz nie powinienby być kosztownym, skoro ! 


produkt ten w stanie suchym i zbitym nie wielką 
objętość zajmuje, a transport Wisią do znacznćj 
odległości nawet oplacłby ponoszone wydatki, 
kiedv dziś na kołach koloniści o kilka mil z ko- 


rzyścią wywożą kupowaną przez siebie w War- 
szawie mierzwę stajenną. Przedsiębierstwo więć 
podobne choćby ze stanowiska czysto spekula- 
cyjdego udaćby się powinno; a jeśli przytćm choć ` 
w mniejszym stosunku, jak przykład w Leicester. 
podany wykazuje, zdolanoby obniżyć cyfrę śmier- 
telności dla miasta naszego, jak wielkie byłyby 
wypadki dla dobra ludzkości z urządzenia podo- 
bnego żakładu! Cz. 
DONIESIENIA. 
Nr ś5ty Mucha zmuzycznezo wyszedł z dru- 
ku r zawiera: Symfonja w Warszawie. — Korrespondencje: 
z Lurhna i ze Lwowa (dukończeme) — Drogi obrazek mu. 
zykalności. —Rókosz instrumentów (ciąg dalszy). — Roz- 


maitości. 


PRZYJECHALI DO WARSZA WY 
Bukowski Heljodor ka- 
pitan z Persburga ur 634, 
Chońscy Stan. i Kazi. ob. 
z Aytomierza nr 414, Da- 
lecki Fel. doktór z Peters- 
burga nr 613, Erwot pułk. 
z Dubna nr 634, Głogow- 
ski Adolf ob. z Tyszowiec 
nr 634, Hołowińska Marja 
ob. z Petersburga nr 618, 
Krasiński Lud. ob. z Kra- 
snego nr 476, Mogielnicki 
Stan. ob. z Petersburga ùr 
613, Milewscy Fran. radca 
honorowy i Jacenty ob. 
z Moskwy nr 414, Mor- 
feld naczel. pow. z Wło- 
cławka nr 625, Worcel 
Joanna hr. z Zytomierza 
nr 613, Wojnitowies Lu- 
cjan ob. z gub Grodzień- 
skiéj nr 414, Wožłowicz 
Stan. ob. z Rawy nr 2745, 
Zapolski Gracjan ob. z Ce- 
sarstwa, ZadarnowskiWin. 
oby. z Kamieńca Podol- 
skiego nr 570, Michałow- 
ski Stan. ob. z Krakowa 
nr 634, Paprocki urzęd. 
z Paryża nr 451. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Bogusławski Stan. ob. 


(Nr 27*— 1). 


do Stoku, Domaszewski A- 
lexander ob. do Korzenia, ' 
Górscy Ant. ob. do Patro- 
wai Jan ob. do Tułowice, 
Iwanowski Lud. doktór do 
Zytomierza, Komierowski 
Ign. oby. do Kraszewa, 
Karnkowscy Jan i Konst. 
ob. do Oleszna, Puzyua 
Józef dymis. pułkow. do 
Wilna, Turkukł Maurycy 
ob. do Kijowa, Bogdasze- 
wscy Ign. marszałek szla- 
chty gub. Mińskićj i Jan 
urzędnik do Paryża, Gro- 
za Alex. ob. do Paryża, - 
Grabowski Edw. mecenas 
do Ostendy, Krysińska Ur- 
szula żona doktora do O- 
stendy, Kuśnicow Jul. ob. 
do Włoch, Morawski Jul. 
proboszcz do Karlsbad, 
Puzyna Tad. ob. i Romer 
Alfred ob. do Paryża, Ro- 
zenSzymon bankier do Pa- 
ryża, Radziwiłłowa Olim- 
pja do Paryża, X. Świat- 
kowski Paweł prałat scho- 
lastyk katedry Kujawsko- 
Kaliskiej do Karlsbad, 
Wołowski Xawery ob. do 
Ostendy, Wojniłowicz Lu- 
cjan ab. do Ostendy. 


— Wczoraj przyjechało do Warszawy koleją żela- 
zną osób 324, wyjechało 416. 

— W dniu wczorajszym statkiem parowym Narew 
przypłynęło osób 42, a statkiem Płock osób 55, dziś 
statkiem Narew odpłynęło osób 45, a statkiem Płock 
osób 133. 


GURS GIECŁAPW WaS ZA W GaS. 


"| Zadano | płacone 


Monety. Rs. | kop.| Ks, | kop 


.Pół-imperjały rossyjskie : 5 NUTY) 5 |18!/ę 
Dukaty kolienderskie nowe wazne . . — | |=] = 


Papiery. 


Obli, skar. (19) za 109 rs. (oprócz kup.) 83 | 91 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (4%45/,) | — 
Listy zastawue białe H okresu (oprócz 
kuponu) (4%) za "100: złp. | = | = | — | — 
Listy zastawne białe II] okresu (oprócz 
kuponu) (40) . > za 15 vs. 14 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz 
kuponu) (ŻY) . 2024 3 + pa 
Cert. banku na obl, cz. lit. A na 300 zł. | — 
lit. B. ua 200 zł. bez proce. | — 
procentowe GE — 


85 | 41 


Dowody Rom. Centr. Likwid. za 100 z 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1554 | 

aprócz kuponu (5%) . + > 105] 56 

$ a i z roku 1855. 

Obligi Współki Żeglugi Parowćj w Króle- : 

stwie Polskiem (5%) za ra. 750 142! 50 | 740] — 


w ex le z dnia 6 b. m. | | | 
Berliu 16 « . 400 Tal. 2M.| 94 | 5 | 98 82% 
moce epa e +.,000 Tala „ko t.j © | — | =.= 
Gdańsk f 100 Tal. |2 M.| — ; — | — | — 
SB" | u ES keti — | — | m | = 
Hamburg . . . . - 300 BMk, |2M.| 142 20 | — | — 
Bondy. 4/4. e RUSSCJ9M| DG | 30 6; 28 
Moskwa . . . + « 100Rs. fke t.| 98 | 50 4 — | — 
Petersburg 100 Rs. f1 M.j] 98 | E — | — 
aa, 2 4... 400Rs.  |k. t.| — | — F— | — 
Paryż © © « „. - 300 Fran.|2M.| 75 | — | 74 | 88 
r 1. 1. 300 FrmjlM|= |— | — |= 
Wiedeń ea a ABO ZŁoR.|2 MOET 25 | — | — 
Wroeław 2 3,2 „/100 Tal. |2 M.| — | = 1 = | = 


Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. t kop. 38%. 
od listów zastawnych kop. 23% 
od uowćj rossyjskićj pożyczki Rs. 1 kop 19% 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Estella. Pan 
Franciszek. Zachód słońca. > 

Do dzisiejszego Nru Kroniki dołącza się Prze- 
głądu. Rolniczego, Przemysłowego i Handlowego 
Numer 27my. 


W drukaru: J. Ungra. — Wolno *rukowac. -— Warszawa duvi 27 Czerwca (! Lipca) 1557 r. — Starszy ceuzor, F. Bobieszczański. 


